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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn. 

Kopenhaga, 21. Grudnia. — Berlingske Tidende za- 
mieszcza obwieszczenie, wedle którego granica celna przeniesioną 
zostaje z d, 22. Grudnia nad Fiderę. 

— Rada państwa została dziś zamkniętą. Jen Fleury otrzy- 
mał wielki krzyż, jego adjutant kawalerski order Dannebroga. 
Wczoraj umarł radzca Trier. 

— Dagbladet pisze, że minister marynarki podał się do 
dymisyi. AC 

— W poselstwie zamykającym dziś radę państwa znajdujemy 
następujący ustęp: Niemożna wprawdzie egzekucyi uważać. za odpo- 
wiednią prawu związkowemu, ale aby ilemożności uniknąć starcia, 
poczytaliśmy za dobre nasze wojska cofnąć za Kiderę. : 

Hamburg, 21. Grudnia. — Wczoraj zapowiedziano inkwa- 
terunek dla brygady hanowerskiej. 

— Dziś przybito na giełdzie następujący rozkaz do armii do- 
wódzcy saskiego jenerała Hake: Rozłożona brygada hanowerska 
między Harburgiem a Lauenburgiem w dniach 23go i 24go przejdzie 
Elbę i wkroczy łącznie z wojskiem przez Odesloe do Holsztynu. 

Drezno, 21. Grudnia. — Dresdner Journal donosi o od- 
jeździe saskiego komisarza cywilnego do Holsztynu, dodając, że 
rząd duński zawiadomił o ustąpieniu swem z Holsztynu. 

Frankfurt n. M., Żlgo Grudnia. — Zjazd deputowanych 
przyjął bez rozpraw niemal jednogłośnie następujący wniosek: Zgro- 
madzenie poczytuje za obowiązek ze względu na sprawę szlezwicko- 
holsztyhską, wyrzec uroczyście i oświadczyć się za uzasadnionem, 
dłużej niezwłaczalnem prawem narodu niemieckiego co do zaprowa- 
dzenia powszechnej reprezentacyi ludu, parlamentu i konieczności 
jego w jak najkrótszym czasie. Wybrano do komisyi centralnej: 
Ludwika Seegera, Fetzera z Wirtembergu, Haussera, Bluntschli 
z Badenu, Zygmunta Miillera, Jerzego Varrentrapa z Frankfurtu, 
Langa z Nassau, Metza z Darmsztadu, Nebeltau z Hesyi elektoral- 
nej, Friesa z Wajmaru, Streita z Koburga, Henneberga z Gothy, 
Bennigsena z Hanoweru, Miguela z Getyngi, Vierwega z Brun- 
szwiku, Pfeiffra z Bremy, Godefroy z Hamburga, Wiggensa z Hol- 
sztynu, Haberkorna, Manerna z Saksonii, Karola Bertha, Kolba, 
Vólka, Kramera, Fiiustela z Bawaryi, Rechbauera, Fleckta , Grossa 
z Austtyi, Unruha, Lówego, Schulze - Delitscha, Franciszka Dun- 
kera, Hoverbeka, Twestena, Paulego, Sybela z Prus, Wszyst- 
kich deputowanych było 486. 

Frankfurt, 21 Grudnia po południu. — Zgromadzenie de- 
putowanych uchwaliło następujące oświadczenie : 

Skuteczne zapewnienie praw Niemiec w Szlezwigu i Holsztynie 
polega na oderwaniu księstw od Danii. Smierć Fryderyka: VII roz- 
wiązała połączenie ich z Danią. Traktat londyński z d. 28 Maja 
1852 r. przyszedł do skutku bez zezwolenia na to reprezentacyi ludu 
i agnatów uprawnionych i bez uznania go przez związek niemiecki. 
Tenże nie uzasadnia także następstwa tronu Krystyana IX w Szle- 
zwiku i Holsztynuie, mocą niewątpliwego prawa jest książe Fryderyk 
Szlezwik Holsztyn Sonderburg Augustenburg powołany do sukcesyi 
w księstwach. Następstwo na tron księcia Fryderyka jest oraz: 
utrzymaniem praw Niemiec w Szlezwiku i Holsztynie Z tego wy- 
pływa obowiązek ludu niemieckiego z powodu obrażonego honoru, 
zagrożonego prawa, uciśnionych współziomków i prawnego ich księ- 
cia. Zgodni w tem zapatrywaniu się, przejmują tu zgromadzeni 
członkowie niemieckich reprezentantów na siebie zobowiązanie przy- 
kładania się w swych kołach środkami prawem dozwolonemi: 


1) o ile to dotąd się nie staio, o uznanie prawa księcia Fryde- 
ryka i uznanie ich przez związek 

2) bez względu na protestacye zagraniczne wyjednać te prawa, 
rozdział księstw od Danii, niepodległość i połączenie nie- 
zwłoczne. Obowięzują się te rządy niemieckie popierać, 
które uczciwie i czynnie popierać będą prawa księstw i te 
rządy konstytucyjnemi środkami zwalczać, które prawo 
i honor Niemiec w tej sprawie narażają. aS 

Przyjęto potem wniosek o wybór komitetu z 36 członków zło- 

żonego jako cieła prawnych czynności narodu niemieckiego w prze- 

prowadzeniu prawa księstw Szlezwiku i Ilolsztynu i ich prawnego 

księcia Fryderyka VIII, tudzież względem zwołania w razie potrze- 

by powtórnego zgromadzenia członków niemieckich reprezentacyi. 

Hamburg, 21 Grudnia wieczorem. — Policya w tej chwili 
wzbrania mustry w turnhalli 
turnerski i aresztowała feldfebla prowadzącego listę kompanii, — 
Jutro odbędzie się zgromadzenie członków holsztyńskich stanów — 
Spodziewają się w środę wielkiego zgromadzenia ludu holsztyńskie- 
go, na które mają przybyć deputacye ze wszystkich części kraju. 
Mówią , że to zgromadzenie zamierza wykrzyknąć księcia. 

Paryż, 21 Grudnia. — La France dzisiejsza donosi: ce» 
sarz przyjmował dziś deputacyą senatu. Miał mowę bardzo poko- 
jową i powiedział, że wojna w Europie byłaby wojną domową, 
(Niech to tłumaczy kto umie. Przyp. red.) 


Berlin, 22. Grudnia. — Najj. Pan raczył udzielić b. majorowi 
Moellerowi w Kwidzynie order orła czerwonego 3 klasy na pętlicy, 


nadbuchbalterowi, radzcy obrachnnkowemu Krausenekowi przy | 


głównej kasie rejencyjnej w Koblencyi order królewskiej korony 
klasy 4, 

Berlin, 21. Grudnia. — W sobotę wieczorem został zawiadomiony 
prezes izby deputowanych Grabow przez prezesa ministerstwa, że król 
życzy sobie przesłania uchwalonego adresu na piśmie. Prezes minister- 
stwa pozostawił do wyboru przesłanie adresu albo za jego pośredni- 
ctwem albo wprost królowi. Adres przesłano prezesowi ministerstwa do 
dalszej przesyłki. 

— Dalszy ciąg rozpraw izby deputowanych co do wniosku deputo=. 
wanych Łyskowskiego, Wegnera i Motego, tyczącego się zniesienia wię- 
zienia śledczego dep. Sulerzyckiego, dra Niegolewskiego i dra Szumana, 
oraz o petycyi dra Szumana: i 


: 


Jak sąd potrzebuje momentów do uzasadnienia swej uchwały, tak - 


podobnież i izba momentów tych potrzebuje, a może ich jedynie zaczer- 
pnąć z denuncyacyi lub z wypadków śledztwa. Jeźli artykuł 84 daje 
izbie prawo wstrzymania śledztwa, daje on jej też prawo zaglądania 
w akta, które sąd musi przedkładać na żądanie władzy mającej nad nim 
nadzór. Zresztą nawet nie potrzeba koniecznie wszystkich akt przedło- 
żyć, może wystarczy raport o stanie sprawy, którego przecież rząd ka- 
żdej chwili może zażądać od sądu. Dzieje się to nieustannie w sprawach 
ważnych, > 

Powiedziano, żo nam nie wolno sprawdzać nie więcej, jak tylko, 
czy rząd przy rozpoczęciu śledztwa nie postąpił tendencyjnie. iech 
i tak będzie, ale jakżeż sprawdzić czy niema tendencyi? Czyż takie śle- 
dztwo jak obecne, na czole ma napisane, że jest tendeneyjne lub nie, 
skoro nieznamy faktycznych momentów, będących podstawą śledztwa 
skoro w ogóle śledztwo nieznamy? Czy w istocie śledztwo jest takie, 
iż doprawdy są dostateczne skazówki do śledztwa i dostateczne do- 
wody, na mocy których może nastąpić wyrok wskazujący? Otóż pano- 
wie, wtedy właśnie rząd ma obowiązek wytoczyć śledztwo i prowadzić 
je dalej. Jedynie w tym przypadku, jeźli niema powodu do śledztwa, je- 
źli niema dowodów, wtedy mniemam, dopiero można skontastować ten- 
dencyą. Ale jakże chcecie skontastować tendencyą , jeźli nic nie wiecie 
o stronie faktycznej; toż to zgoła rzecz niepodobna! 


Obsadziła i zamknęła ten budynek ` 


Panowie, nie twierdzę ja, że tutaj przeciwko trzem posłom wyto- 
czono śledztwo tendencyjnie , ale niemogę wam zataić, że kiedy dnia 27. 
Listopada postanowiliśmy, że poseł Sulerzycki podczas trwania sesji... 
(Ostatnie słowa mówcy wymówione głosem nader słabym. Po małym 
przestanku mówca rzecz dalej prowadzi.) 

Panowie dozwólcie mi chwilę wypocząć. (Znów przestanek.) 

Kiedyśmy postanowili znieść śledcze więzienie posła Bulerzyckiego 
podczas trwania sesyi, wtedy powstał niemały ruch w komisyi z powodu 
odezwania się.....« 

Głos mówcy zupełnie słabieje, w końcu zupełnie ucina. Po dłuż- 
'szym przestanku marszałek izby proponuje chwilową przerwę, dopóki 
mówca nie przyjdzie do siebie. P, Kratz schodzi z mównicy i udaje się 
do pokoju pobocznego. Po pięciu miuutach wraca, wstępuje na mo- 
wnicę i prowadzi rzecz dalej. s 

Dep. Kratz, »Panowie! Niemogę i niewolno mi wam zataić, że 
skorośmy uchwalili dnia 27. Listopada zniesienie śledczego więzienia po- 
sła Sulerzyckiego na czas trwania sesyi, a to z powodu, iż on nie tak, 
jak dwaj drudzy, był oskarzony o zdradę stanu, ale tylko o czyn przy- 
gotowawczy do zdrady stanu, na co ustanowiono karę o wiele mniejszą, 
to jest, skoro zachodzą okoliczności łagodzące, tylko zamknięcie forte- 
czne aż do lat 5, a gdzie minimum kary może być zupełnie małe; skoro 
potem ustanowiono referat i rząd królewski nam doniósł, że teraz, dnia 
1. Grudnia, zatem tylko trzy dni później, uchwałą sądową także Sule- 
rzyckiego podciągniono pod śledztwo o zdradę stanu, że więc wtedy 
niemałe wzburzenie powstało w komisyi, a nawet pod koniec posiedze- 
nia padł wyraz, że to prawdziwa fatalność dla królewskiego rządu, która 
mu w tem położeniu pewno nie będzie na rękę. Panowie! czujecie na- 
pomknięcie, które w tem leży. Otoż pytam was, jak tam rzecz się mieć 
może z dwoma innymi, jak się tam ma ze śledztwem? Mniemam, ze 
gdyby ono się miało tak, iżbyśmy odrzucili wniosek deputowanego Ły- 
skowskiego, skorobyśmy osiągnęli wiadomość o położeniu śledztwa, 
wtedy niewiem dla czego królewski rząd nam o tem niczego nie udzielił. 
Kiedy zwrócono uwagę pana ministra sprawiedliwości, że w Austryi 
wcale inaczej postąpiono, że rząd nie wahał się tamecznej reprezentacji 
krajowej dać wiadomość o położeniu śledztwa, wtedy rzekł pan minister 
sprawiedliwości: Tam działo się to na posiedzeniu tajnem i dotąd też nic 
z tego nie przeniknęło do publiczności. Otóz właśnie dla tego wniosłem 
aby sprawę znów cofnąć do komisyi i tam traktować ją tajnie, ażeby pan 
minister już niemiał powodu kryć przed nami faktów, na mocy których 
przeciwko trzem posłom wytoczono śledztwo i ażeby nas objaśnił co da 
teraźniejszego stanu śledztwa. « 

Dalej mówca tłomaczy się, dla czego swego wniosku nie postawił 
w komisyi, któraby go i tak była większością głosów odrzuciła, ale za- 
` raz go wniósł do izby. 

„Panowie! Zdaje mi się, żem wam wykazał, iż powody 2 asg 
przez większość komisyi nie trafiają rzecz w sedno i bądź co bądź nie 
usprawiedliwiają mniemania, jakobyśmy nie mieli prawa zasięgnąć wia- 
domości o położeniu śledztwa. Gdyby może powody polityczne kiero- 
wały uchwałą większości, z któremito powody zresztą nie wyjechano 
w komisyi, powiadam; iż gdyby powody polityczne miały skłonić do po- 
minięcia w przypadku obecnym prawa konstytucyjnego obwarowanego 
artykułem 84, wtedy rozumiem to, ale nie rozumiem, jak pod względem 
prawniczym ta uchwała da się usprawiedliwić. Ale wtedy, panowie, 
przywodzę wam na pamięć, że polscy nasi spółbracia zawsze tu powołują 
się na to, że krzywdzeni bywają w prawach swych: politycznych. Pano- 
wie! Niechciałbym, aby nasza dzisiejsza uchwała wzbudziła w nich 
wiarę, że i tutaj dla nich niemasz sprawiedliwości. - Ja pragnę tylko 
przestrzegać prawa artykułu 84 konstytucyi , niemam jeszcze wcale sądu 
o sprawie samej, ale chciałbym mieć sposobność utworzenia sobie o niej 
sądu, a skoro mi nie dadzą o niej sposobności, trzymam się i tutaj za- 
sady: Quilibet praesumitur bonus, donec probetur contrarium. Wtedy 
przyjmuję, że się nie dało znałeść dostatecznych dowodów zdrady stanu 
„przeciwko nim. Uchwała sądowa nie jest jeszcze wyrokiem wskazującym 
i nie wiem, czy się ona tylko na mocnych skazówkach, czy też na dowo- 
dach opiera, a dopóki mi nie przedłożą dowodów, dopóty będę głosował 
za wnioskiem dep. Kyskowskiego, ale nie w tej myśli, jakobym przez to 
chciał orzec, iż posłowie są niewinni; nie, głosuję ażeby więzienie znie- 
siono na czas trwania sesyi; przypuszczam; że w przypadku obecnym 
interes, aby powiat nie był bez representanta, jest wyższym, aniżeli by 
śledztwo nie doznało krótkiej przerwy. Panowie! Proszę was, głosuj- 
- cie za moim wnioskiem, bym i ja i ci, którzy jednego ze mną są zdania, 
- nie musieliśmy teraz już bezwzględnie głosować za wnioskiem dep. fiy- 
skowskiego.« 

Po panu Kratz zabrał głos minister sprawiedliwości hr. Lippe. 
Przyznaje on izbie formalnie prawo wyrzeczenia, iż więzienie śledcze lub 
śledztwo w myśl $ 84 konstytucyi ma się wstrzymać i względem członka 
izby który już przed zebraniem izby był uwięziony albo śledztwu pod- 
dany. AJ rząd nie potrzebuje dowodzić faktów specyalnych usprawie- 
dliwiających uwięzienie śledcze. Rząd był gotów udzielić komisyi spra- 
wiedliwości żądane przez nią objaśnienia faktyczne, które powinny wy- 
„starczyć do rozstrzygnienia, czy izba ma użyć swego prawa formalnego 
i 3 deputowanych uwięzionych uwolnić, czy nie. Faktyczne komunika- 
_cye których udzielić komisyi miałem zaszczyt, przedewszystkiem godziły 
wto, że przeciwko dwom deputowanym o których tu idzie, sąd wydał 
rozkaz uwięzienia z powodu zdrady stanu. Wtedy, gdy to komuniko- 
wałem komisyi, przeciw trzeciej osobie wydany był rozkaz uwięzienia 
jedynie na mocy $ 66 kodeksu karnego, z pon czynów przygotowa- 
wczych do przedsięwzięcia mającego charakter zbrodni stanu. Szano- 
wny mówca poprzedni powiedział, że dla rządu będzie bardzo fatalną, 
iż sąd teraz powziął inną uchwałę sięgającą dalej. Panowie! Temu 
przeczę. Sąd otrzymał jeszcze inne skazówki i dowody, z powodu któ- 


rych trzeba mu było raz jeszcze wziąć pod rozwagę, czy uwięzienie tylko 
na mocy $ 66 kodeksu karnego, czy też na mocy § 61 się usprawiedliwia. 
Jeśli takie wykrycia doszły sądu, wtedy on jedynie spełnił swój obowią- 
zek, skoro dalej sprawdzał i wyrzekł bez obawy, (niepokój po lewicy) 
„jest powód do wydania rozkazu uwięzienia deputowanego także na 
mocy $ 61. Są to obowiązki, które ma sąd, i rządowi bynajmniej fatalną 
być nie może, że sąd uczynił, co był powinien. « 

_._ Następnie pan minister wspomniawszy iż sąd właściwy kazał uwię- 
zić wszystkie trzy osoby, o których mowa, z powodu zdrady stanu, po- 
wiada iż wedle postanowień ordynacyi kryminalnej, więzienie jest abso- 
lutnie konieczne, i zdaniem p. ministra zachodzi pytanie, czy to posta- 
nowienie ordynacyi kryminalnej nie powinno wystarczyć izbie do zrze- 
czenia się swojego prawa konstytucyjnego, zażądania uwolnienia uwię- 
zionych. Nadto tu więzienie ma uchronić śledztwo przed zawadami, 
i ma zapewnić wykonanie wyroku skazującego, skoroby taki zapadł. In- 
teresowi wykonania sprawiedliwości niemogłoby się już stać zadość, 
gdyby chociaż tylko podczas trwania śledztwa przedwstępnego, trzech 
deputowanych uwolniono bez kauteli.« »Mówca poprzedni powiedział 
dalej, że ma się zapobiedz wszelkiemu śledztwu tendencyjnemu. Gdyby 
miano postawić twierdzenie, że rząd postąpił tendencyjnie, wtedy wolno 
rządowi żądać dowodu takiego twierdzenia. Otóż nikt niema legityma- 
cyi przeglądania w tym celu akt śledczych, czy się da cokolwiek wyna- 
leść, coby zdaniem jego mogło być uważanem za tendencyjne. Trzeba 
takie twierdzenie szczegółowo postawić, a wtedy się pokaże, czy się.ono 
da udowodnić; ale bez wszelkiej bliższej podstawy chcieć akta przeglą- 
dać albo żądać złożenia raportu z akt śledczych o położeniu sprawy, toby 
zdaniem mojem samemu śledztwu największy przyniosło uszczerbek. Ra- 
portu w krótkim czasie wcale złożyć nie można. Jestem więc temu prze- 
ciwny aby w ciągu trwania śledztwa przedwstępnego wstrzymywać je 
choćby przedłożeniem akt lub sporządzeniem referatu z akt śledczych. 
Nie słyszałem też szczegółowo co pragnie sobie wyjaśnić mówca poprze- 
dni z akt śledczych: akta śledcze przedwstępne jeszcze nie dają obrazu 
sprawy stałego i jasnego. Sledztwo przedwstępne jest tylko na to, aby 
skonstatować istotę czynu i wyśledzić sprawców; położenie śledztwa 
przedwstępnego może się źmienić najmocniej; a gdyby to miało być na 
korzyść uwięzionych, możecie być pewni, że sąd ich natychmiast uwolni. « 
Pan minister powiada iż poprawka nie może być w interesie ani sprawy 
ani oskarzonych, że uwolnienie niektórych podczas gdy inni wszyscy sie- 
dzą w więzieniu, których to innych tu jest 70, przyniosłoby pozostałym 
szkodę, koniec końcem interes sprawiedliwości tu jest większy niż inte- 
res izby ; interes zaś powiatów tu się nie nadweręża, bo powiaty wiedziały, 
że przez nich wybrani a w więzieniu trzymani niemogą w izbie zasiadać, 
jeśli izba nie uchwali ich uwolnienia. Z tych więc powodów minister 
prosi, ażeby izba nie hamowała śledztwa tak rozległego. (D. c. n.) 

Rosya.s E DE 

Kolońska gazeta pisze: Rosya sbroi się na wiosnę i rozrzuća pie- 
niędzmi jak sianem. QCodzień zamieszczają dzienniki urzędowe nowe 
ukazy cesarskie. Dywizye kawaleryi gwardyjskie 1, 2, 8 i 4, mają być 
skompletowane tak w ludziach jak koniach, Dywizye kawaleryi 5, 6i 7 
mają pozostać na dotychczasowej stopie i tylko mają być wzmocnione 32 
ludźmi i tyluż końmi na pułk. Na stopie wojennej stanie 12 z gwardyi 
kawaleryi, a z 7 innych dywizyi kawaleryi 28, razem 40 pułków. Ukaz 
ten jest datowany pod dniem 4. Grudnia. 

i Francya. 

. Paryż, 10. Grudn. — Rozprawy nad adresem ukończyły się weze- 
śniej, aniżeli się spodziewano. Kwestya polska główną przytem odgry- 
wała rolę. Przemawiali Boissy, Segur, Laroche Jacquelin, Bonjean 
i Dupin. Segur przemawiał z wielkiem uniesieniem za sprawą polską 
i wywarł znaczny wplyw na słuchaczy z powodu gorącości swych uczuć. 
Inny mówcy albo byli doktrynerzy, albo otwarci przyjaciele systematu 
moskiewskiego i dla tego mowy ich były przeciw ujęciu się za nieszczę- 
śliwym narodem. Cechuje to atoli zawsze Francyą, że może znieść ta 
zmateryalizowanych ludzi i że takich dobrał Napoleon w senacie. Na- 
poleon coraz bardziej się odslania czynami, acz chce się szumem słów 
zakryć przed światem. Zabrakło mu osnowy na noty, teraz oryginalną 
puścił się drogą i pragnął zgromadzić kongres, a gdy. nań nieprzystały 


główne państwa, stara się przynajmniej o konferencyjki ministeryalne,, 


które może się udadzą z kilku pomniejszemi państwami, a będzie to 
„ode rodzaj ustnych pogadanek na zajęcie aury publicznej, która już się 
znudziła sztuczkami dyplomatycznemi, równie jak wielkiemi wyprawami 
bez celu za morza i oceany, Pekinami, Kochinchinami, Meksykami. Jak 
się zdaje, Napoleon liczył wiele na zimę, że ta zmrozi niejedną sprawę 
iwybawi go z kłopotów, w które zagręzł w skutek swego stanowiska 
bonapartystoskiego, a tymczasem mrozów niema, kongresu niema, a na- 
wet konferencyi niema. Rokowania o nie pół zimy zabiorą, a cóż dalej, 
gdy się urwą bez skutku?! Francuzi się nudzą i wół zapustny ze złoci- 
stemi rogami ich niezabawi. 
Odpowiedź króla Belgijskiego. 

Panie Bracie! otrzymałem list WOMości, który mi wręczył baron 
Malaret; i przyklasnąć tylko mogę uczuciom, które go podyktowały. 
Żywo pragnąć należy, aby skutkiem pokojowej zgody, rozwiały się po- 
wody obawy istniejące w Europie i nieprzesądzając środków względem 
których możnaby się porozumieć z państwami interesowanem!, aby bez 
wstrząsnień osiągnąć cel tak szlachetny, z przyjemnością zapewniam 
WQMość, że rząd mój gotów jest przyczynić się do tego, 0 ile będzie 
w jego mocy. (o się mnie tyczy wyłącznie, z wielkiem zadowoleniem 
w razie przewidzianym przez WCMość korzystałbym z serdecznej pro- 
pozycyi jaką mi WOMość uczyniłeś. Chwytam sposobność, aby pono- 
wić zapewnienie wysokiego poważania i niezmiennej przyjaźni z jaką zo- 
staję Panie Bracie! WOMości dobrym bratem. (podp.) Leopold. 

W Zamku Lacken, 20 Listopada 1863. 


3, Odpowiedź króla Niderlandskiego. sap 

Panie Bracie! Zaproszenie równie serdeczne jak uprzejme jakie mi 
WCMość przesłałeś w d. 4 Listopada ma na celu zgromadzenie mocarstw 
europejskich na kongres dla wynalezienia bez powziętego z góry zamiaru 
środków ustalenia wstrząśnień na słusznych podstawach. pokoju i spo- 
kojności Europy. Oddaję cześć tej szlachetnej WCMości i byłbym szczę- 
śliwym gdybym łącząc są z tą ideą mógł przyczynić się za wspólną zgo- 
z innymi panującymi europejskiemi do urzeczywistnienia celu tak szla- 
cketnego, jak WOCMość zamierzyłeś osięgnąć. Korzystam z tej sposo- 
bności aby ponowić zapewnienia wysokiego poważania i niezmiennej przy- 
jażni, z jaką zostaję Panie Bracie WCMości dobrym bratem. 

Haga, 29 Listopada 1868. (podp.) Wilhelm. 

Odpowiedź króla Duńskiego. 

Panie Bracie! Od niedawnego czasu jak zajmuję tron duński, zdo- 
łałem powziąść dwa postanowienia mające wielką ważność dla losów 
mego kraju. Opatrzność w sposób bolesny i nieprzewidziany, położyła 
kres życiu mego dostojnego poprzednika w chwili, gdy naród spodzie- 
wał się, że podpisem swym uświęci nową konstytucyę dla wspólnych 
spraw swych prowincyj nie niemieckich i przyjmie zaproszenie na kon- 
gres, które mu WCMość przesłałeś. Mnie zachowanem zostało dopeł- 
nić tego podwójnego zadania. Zbiegające się w tej samej uroczytej chwili 
życia mego ludu, obie te decyzye do jednego zmierzały eelu, gdyż pod- 
czas gdy jedna załatwia teraźniejszość, druga zapewni jak się spodzie- 
wam, przyszłość monarchii duńskiej. WCMość uznałeś świetną inicya- 
<tywe w wynalezieniu srodków zastąpienia siły oręża w Europie rozstrzy- 
gnieniem kwestyj dziś wiszących w Europie przez wyrok sprawiedliwości 
1 rozumu. = 

Dania, stała sprzymierzyńczyni cesarstwa, gotową jest przystąpić 
szczerze i bezwarunkowo do szlachetnych usiłowań WC. Mości dla urze- 
czywistnienia tej wielkiej idei. Przyjmuję więc z prawdziwą radością 
zaproszenie WC. Mości wzięcia udziału w kongresie, Nie wiem jeszcze 
czy mi okoliczności pozwolą udać się nań osobiście, lecz proszę WO. 
Mości, abyś wierzył, iż będę bardzo szczęśliwym mogąc raz jeszcze ko- 
rzystać z jego serdecznej gościnności i złożyć mu ustnie najszczersze 
i najgorętsze powinszowania, jak wtedy, gdy miałem zaszczyt powitać 
go przy innej sposobności. Winszując sobie, że stosunki jakie będę 
miał zaszczyt utrzymywać z WC. Mością rozpoczynają się pod wróżbą 
tego wielkiego natchnienia i z zapałem korzystam z sposobności zape- 
wnienia o wysokiem poważaniu i niezmiennej przyjaźni, z jaką zostaję 
Panie Bracie! WC. Mości dobrym bratem. 

` Kopenhaga, 20. Listopada 1863 r. (podp.) Chrystyan. 
dpowiedź Króla Greckiego. 

Panie Bracie! Ucieszyłó mnie zaproszenie przesłane mi przez WC. 
Mość listem z dnia 4. b. m, abym wziął udział w kongresie monarchów, 
mająoym się zebrać w Paryżu w celu oparcia na nowych silniejszych 
po 


stawach gmachu politycznego Europy i zapobieżenia tym sposobem - 


zamieszkom mogącym zagrozić pokojowi europejskiemu. 

Ta odezwa do pojednania, którą WC. Mość uczyniłeś w interesie 
porządku europejskiego natchnioną jest zbyt szlachetnym i wzniosłym 
zamiarem, aby nieznalazła sympatycznego przyjęcia. 

Myśl szlachetną, która jej przewodniczyła, podniósł jeszcze język 
szczery i uwagi tak trafne, które towarzyszą propozycyi Waszej cesąr- 
skiej Mości. 

Przyjmując ją bezwarunkowo, dzielę w zupełności nadzieje, któ- 
rych wyraz napotykam w liście WC. Mości. Zebranie się kongresu bę- 
dzie może najlepszem załatwieniem ważnych kwestyi, które słusznie 
zajmują umysły w Europie i posłuży do rozwoju pomyślności powsze- 
obne) przez utrzymanie spokojności. eż 

iadomo, iż należy uwzględniać ducha czasu, słuszne pragnienia 
ludów, okoliczności chwilowe i starać się wszelkiemi możebnemi sposo- 
bami zapewnić przyszłość, załatwiając teraźniejszość tak, aby usunąć 
można wszelki zaród zamieszek i niezgody. 

Wspólne dzieło, do którego WOMość zapraszasz naczelników państw 
europejskich, będzie bezwątpienia największym postępem naszych cza- 
sów. lPomyślność jego dopełni życzeń oddawna żywionych przez przy- 
jaciół ludzkości i umysły wyborowe. 

Winszując WCMości wziętej przezeń chwalebnej inicyatywy, życzę 
szczerze, aby propozycya była również przyjaźnie przez innych monar- 
chów przyjętą i cieszę się nadzieją, że interesa i prawa chrześcian na 
Wschodzie znajdą w nim życzliwego obrońcę na przyszłej radzie między- 
Larodowej. 

W tem uczuciu pośpieszam dać WCMości ponowne zapewnienia wy- 
„sokiego poważania i niezmiennej przyjaźni, z jaką zostaję Panie Bracie! 
WCMości dobrym bratem, (podp.) Jerzy. 

Ateny, 14. (26.) Listopada 1868. (kontrasyg.) P, Delyani. 

; Austrya. 

Wiodeń, 14. Grudnia. — Okólnik pana Drouyn de Lhuys tyczący 
„się kongresu, o którym niedawno wspomniały dzienniki, rozesłany zo- 
stał do wszstkich rządów z wyjątkiem Anglii. Okólnik ten zaprasza na 
przedwstępne konferencye do Brukseli; ma tam być ułożony program 
dla przyszłego kongrssu, a zarazem przyszłyby pod rozbiór niektóre 
w toku będące sprawy, mianowicie duńskoniemiecka. Równocześnie 
mówią o nowym zapraszającym liście cesarza Napoleona do monarchów, 
którzy przyjęli zaproszenie na kongres. Wedlug wiadomości z Londynu 
stosunki między Francyą a Anglią mają być bardzo napięte, a powtórne 
usiłowania króla belgijskiego w sprawie kongresu czynione, miały speł- 

znąć na niczem. 
Gabinet austryacki wysłał 5. b. m. notę w sprawie szlezwicko-hol- 
sztyńskiej do Londynu, Paryża i Petersburga z oświadczeniem, że nie- 
mieckie główne mocarstwa wtenczas tylko trzymać się będą protokółu 
londyńskiego, jeśli Dania zadość uczyni wszystkim zobowiązaniom 


* 


względem Szlezwiku i Holsztynu. Podobną notę wysyłają i Prusy do 


wymienionych gabinetów. : 
O kryzis ministeryalnej nie słychać nic nowego; minister stanu ma 
się lepiej. 

: Cesarz przyjmował dziś burmistrza Zelinkę; osobne posłuchanie 
trwało blisko godzinę. JC. Mość słuchał dłuższego sprawozdania bur- 
mistrza tłómaczącego postępowanie rady gminnej i wyraził swe uzna- 
nie. Tym sposobem załatwiona została w sposób zadawalający sprawa 
ostatniemi czasy w radzie gminnej i w mieście tutejszem poru- 
szona. Chw. 


Wiedeń, 15. Grudnia. — Dziś o godzinie 9tej rano było posie- 


dzenie wydziału nad wnioskiem posła Zyblikiewicza o rewizyę konwen- 
cyi austryackorosyjskiej. Byli na niem obecni ministrowie hr. Rechberg 
i Hein, i przynieśli z sobą akta tyczące się owej konwencyi, tudzież 
rozporządzenia ministeryalnego z dnia 18. Października 1860 r. Wy- 
dział wziął treść tych dokumentów do wiadomości, a do zbadania ich 
i zrobienia wniosku wybrał referentem ded. Miihlfelda, który we czwar- 
tek lub piątek ma wydziałowi zdać sprawę. à 
O godzinie zaś llej wiceprezes Hopfen otworzył posiedzenie izby 


„niższej rady panstwa. W loży dworskiej znajdowało się dwóch arcy- 


książąt, na krzesłach ministeryalnych pp. Mecsery, Lasser, Plener 
i Hein. Na porządku dziennym rzecz ważna, bo ustawa finansowa czyli 


budżet na peryod czternastomiesięczny, to jest od 1. Listopada 1863 r. ` 


do 31. Grudnia 1864 r. Sprawozdawca p. Taschek raz jeszcze wszystkie 
zbiorowe cyfry budżetu odczytał. Radca nadworny Dr. Taschek jest czło- 
wiekiem rzadkiej niepodległości charakteru znakomitych przymiotów 


i obszernych wiadomości w nauce skarbowej. Jest on człowiekiem bud- . 
żetu 1 namiętnie w nim pracuje; to też widocznie było mu w tych cy- 


frach tak wygodnie, tak je znał doskonale, jak kto inny zna swoje pry- 
watne interesa, Izba wszystkie wnioski wydziału przyjęła. 

Mimo, iż przedmiot obrad był ważny, posiedzenie atoli wcale nie 
było zajmującem. Gdyby przyszło do rozpraw nad kredytem nadzwy- 
czajnym 15 milionów reńskich, którego rząd ma od izby zażądać na 
koszta egzekucyi w Holsztynie, a 3 miliony na koszta zwiększonej armii 
w Galicyi, razem 18 milionów; wtedy możnaby się jeszcze ciekawej do- 
czekać w radzie państwa chwili. Pomijam już politykę rządową w Ga- 
licyi, chociaż i ta nie znalazła wcale w izbie uznania podczas rozpraw 
nad budżetem ministerstwa spraw zagranicznych; ale po tem co pp. 
Rechbauer, Kuranda, Brinz i Giskra z powodu sprawy niemieckiej 
oświadczyli, trudno, aby mieli bez zastrzeżenia wotować kredyt na po- 
parcie polityki wprost niejako zdaniu ich przeciwnej. Utrzymanie obe- 
enego pokoju i statu quo niesłychanie drogo kosztuje, bo przecież egze- 
kucya w księstwach nie jest niczem innem jak polityką strzegącą pokoju 
i niedopuszczającą żadnej zmiany. Jakkolwiek ją tłómaczyć, zawsze wy- 
padnie ona na korzyść traktatu londyńskiego, a przytem oddzieli księ- 
stwa od ruchu niemieckiego. Dość czytać pochwały dzienników angiel- 
skich tak szczerze sypane Austryi i Prusom, aby nie wątpić, że poli- 
tyka ta obsłuża interes angielski. Możeby izba mogła się zapytać, czem 


| Anglia odpłaci się Austryi, i dla czego Austrya ma tak drogo opłacać 


politykę, dla której utrzymania, nie mówiąc już o milionach które także 
z łatwością nie przychodzą, poświęca całą inicyatywę frankfureką, 
wojska swoje stawia pod komendą pruską, i wreszcie zawiera z p. Bis- 
markiem sojusz? Podobne głosy dają się zbyt często słyszeć, aby nie 
si w izbie wystąpić przy takiej okoliczności, jak żądanie owego 
credyta. hw. 

— Gen. Coresp. donosi z Liege z Belgii z dnia 12, b. m. Trzej 
oficerowie piemonccy, którzy blisko od roku tu przebywają dla zamó- 
wienia broni dla swojego rządu i czuwania nad jej wyrobem, odjechali 


, dziś do Londynu, gdzie również załatwić mają dostawę broni do Turynu. 


Ale jak tu tak i w Londynie Piemont będzie miał trudne współzawodni- 
ctwo z Polską. Od dawna bowiem wszystkie tutejsze fabryki broni są 
zajęte zupełnie piemonckiemi i polskiemi zamówieniami. Obaj oficero- 


wie kazali zrobić kilka tysięcy broni precyzyjnej, wykupiwszy poprze- 


dnio wszystkie zapasy. Świeżo jednak musiano z Turynu zamówić 
w Szwajcaryi 20,000 broni. Na takie zakupno broni ogromne pienią- 
dze trzeba mieć w Turynie w pogotowiu. 
,„Galicya. 
. Kraków, 15. Gradnia. — Aresztowania osób przechodzących po 
mieście stały się tak powszednią rzeczą, jak gdyby należały do zwykłych 
środków rządzenia. Każdy mężczyzna młody lub średniego wieku wy- 


chodząc na miasto nie może zaręczyć, czy go patrol nie przytrzyma, bo 


niemasz najmniejszego powodn, dla czegoby spotkać go to niemogło, 
gdy spotyka tylu innych. Być aresztowanym, jest jak się zdaje rzeczą 
tylko przypadku, bo osoby, jak to mówią ani z miny ani z czupryny nie 
wyglądające na powstańców, nieraz przecież spotykała ta przygoda. Nie- 
które atoli mają na sobie widoczny jakiś znak niefortunny, bo ich po kil- 
kakrotnie już aresztowano. I tak pan Kazimierz Janicki uczeń szkoły 
sztuk pięknych, aresztowany był dnia 5go i 7go po południu, dnia 10go 
rano, dnia llgo po południu, a za każdym razem prowadzono go dla 
sprawdzenia osoby, a gdy się pytał, czemu go bocznemi drogami pro- 
wadzą , co wiele zajmuje czasu, odpowiedziano mu, że dla tego, aby się 
mu nie przypatrywano. Dziś po południu patrol przytrzymał przed wła- 
snym domem pana Qypryana Pankiewicza pod Twardowskim, dla tego, 
że miał z kapturem bundę, jak mu to policyant oświadczył. P. Pankie- 
wicz zadaje z tego powodu pytanie, czy i jakie są przepisy policyjne co 
do kroju odzieży. 

— Dnia 5go bież mies. aresztowano we Lwowie pana Sotera Bi- 
lińskiego, niegdyś ofioera armii austryackiej, podejrzanego 0 udział 
w powstaniu; dnia 10, aresztowano innego byłego oficera, lecz go na- 
stępnie uwolniono. . 

— Jan Łaska przezwany Feliks Koba, czeladnik piekarski skazany 


został w d, 7. bm. w sądzie karnym we Lwowie na dwa tygodnie are- 
sztu za kilkakrotny udział w powstaniu. 

— Piszą nam z Nowego Targu: 

Na dniu 5. Grudnia o godz. 5 zrana zjechał do Zakopanego ces. kr. 
adjunkt T... z urzędu powiatowego z Nowego Targu z pięcioma żandar- 
mami i trzema strażnikami finansowymi, a wykazawszy się urzędowem 
upowążnieniem, odbył rewizyę w oberzy, a następnie u urzędników fa- 
bryki hutniczo-żelaznej: pp. kontrolera dóbr Franciszka Mallego, Anto- 
niego Kocyana, u nadleśniczego Gustawa Fingera, dyrektora fabryki 
Seweryna Chryścińskiego, u kasyera Józefa Zielińskiego tudzież we dwo- 
rze u p. Edwarda Homolacza. Poszukiwanie czy to powstańców, czy też 
broni trwało przez pięć godzin tj. od 5 zrana aż do 10, Rewizya ścisła 
w całem słowa znaczaniu okazała się ostatecznie bezskuteczną , zdaje się, 
że musiała nastąpić w skutek fałszywej denuncyacyi. Nadmienić tu wy- 
pada, że c. k. adjunkt spełnił swoje polecenie z wszelką przyzwoitością, 
nie wpadając do sypialń niewieścich gwałtownie, jak to nieraz zwykło 
się było dziać przy podobnych wypadkach w różnych miejscach ARS 

Z. 
Kraków, 17. Grudnia. — Dzisiaj aresztowano p. Michała Bału- 
ckiego literata, w mieszkaniu jego. Pan Rudolf Obrębski aresztowany 
przed kilkoma tygodniami, wypuszczony został na wolność, 


| kod 


Hronika miejscowa. | 

Poznań, 22. Grudnia, — Wczorajsza Posn. Ztg donosi, że tu 

nadeszła w dniu 19. bm. wiadomość, że miało przejść granicę pruską 50 

polskich powstańców w powiecie inowrocławskim i zażądać od jednego 

` z tutejszych polskich dziedziców żywności i pieniędzy. Ponieważ temu 

żądaniu zadość uczynić nie chciał, przeto oddział ten sam zabrał to, 
"czego żądał. 


Rozmaite wiadomości. 

— Z prywatnych osób najbogatszy zbiór klejnotów posiadą książe 
Karol Brunszwicki, po swojem wygnaniu z kraju przez rewolucyę roku 
1880 mieszkający stale w Paryżu. Bajeczne opowiadają rzeczy o tych 
jego klejnotach i o środkach ostrożności zaprowadzonych w pałacu jego, 
aby ochronić te skarby od ręki zuchwałego złodzieja. Klejnoty te szaco- 
wane są podobno na 20 milionów franków. W uroczystych chwilach 
książę nosi na sobie różne z tych klejnotów ozdoby, lecz mało kto wi- 
dział je wszystkie. Znawcy tylko mogą się tem szczycić i dla tego jubi- 
lerzy mają łatwiejszy przystęp do księcia aniżeli znakomici ludzie. 
Skarby te umieszczone są w żelaznej skrzyni wpuszczonej w mur i zu- 
pełnie z pod obić jedwabnych sypialni książęcej niewidzialnej. Sztuczne 
zamki ich strzegą, których nieumiejętne dotknięcie sprowadza wystrzały 
z ukrytej w ścianach broni palnej. Dwoje drzwi zamyka tę skrzynię. 
Zewnętrzne poruszone bywają skrytą sprężyną, a wewnętrzne owym 
sztucznym zamkiem, od którego klucz nosi zawsze książę na sobie. Klu- 
czem tym nieumiałby zresztą nikt otworzyć skrzyni, nieznając tajemnych 
zwrotów i obrotów zamku. Mimo tylu ostrożności, okradziono księcia 
temi dniami. Lubiał on się bawić swojemi skarbami i często się zamy- 
kał na to tylko, aby oczy swe pieścić blaskiem drogich kamieni. Pe- 
wnego wieczora wydobył niektóre brylanty z pudełek i przygotował je, 
gdyż nazajutrz rano mieli go odwiedzić jubilerzy. Żeby więc nietrudnić 
się odmykaniem wewnętrznych drzwi skrzyni, przymknął je tylko, a ze- 
wnętrzne zatrzasnął, a te mógł zawsze nie powstawszy z łóżka, za do- 


Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w Pozna- 
niu- (Bazar) poleca: Dwie swoje Czy telnie 
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tknięciem sprężyny otworzyć. Tymczasem pokojowiec księcia Shaw, 
Anglik, przypomniał panu swemu, że ma iść na wieczór. Książę w po- 
śpiechu zatrzasnął zewnętrzne drzwi swej kryjówki, a wewnętrzne tylko 
przymknął, nie zakręciwszy ich na klucz. Było to dosyć, aby ułakomić 
Anglika, który zresztą w wielkich u księcia zostawał łaskach. Gdy 


książę wrócił w nocy, zastał skrzynię otwartą, pootwierane puzderka 


jako ciast, bab, strucli różnego rodzaju po ró- 
żnych a umiarkowanych cenach u 


leżały na kobiercu, dużo brylantów było rozsypanych, a brakowało ich 
na jakie 8 milionów franków (inne doniesienie mówi o 18 milionach) tu- 
dzież 20,000 fr. w złocie. Pugilares księcia, w którym było 100,000 fr. 
był nietknięty. Widocznie, że Anglik był w pół roboty jakimś szmerem 
spłoszony, bo wziąwszy tyle, mógł był zabrać wszystko. Tej samej atoli 
jeszcze nocy rozpuszczono całą policyę paryską za złodziejem i całą noc 
wszystkie telegrafy były w robocie, a nazajutrz przytrzymano Anglika 
w Boulogne z brylantami i pieniędzmi. 


Wiadomości literackie. 

— Listopadowy zeszyt » Biblioteki Warszawskiej« zawiera: 

» Wstęp do historyi pierwszej elekcyi w Polsce« przez A. Adamo- 
wicza »Marja Delorme« Wiktora Hugo, dramat w pięciu aktach prze- 
lożył Apol. Nałęcz Korzeniowski. »Skóra tygrysia« Poemat georgiań- 
ski z XII. wieku; poczęści w tłómaczeniu poczęści streszczony podał 
Kazimierz Kapczyński. »Kronika paryska, literacka, naukowa i arty- 
styczna« »Kronika literacka« » Wiadomości z nauk.« »Kronika biblio- 
graficzna.« » Wiadomości literackie.« »Dostrzeżenia meteorologiczne za 
miesiąc Wrzesień. « 


Przy ukończeniu Gazety doszła nas następująca depesza : 

Altona, 22go Grudnia. — Prawo wyborczej do konstytucyi 
z dnia 18, Listopada, ogłoszone zostało w Szlezwiku z królewską 
sankcyą z dnia 4. Grudnia. 


Przybyli do Poznania dnia 22. Grudnia. 


BAZAR: Jaraczewski z Kopaniny, Drzewiecki z Szubina, Rosenberg z Samocina, hrabia 
Skarbek z Białcza, Łącki z Zębowa, Bronisz z Otoczna, Nieżychowski z Nowca, Nie- 
golewska z Niegolewa, Karśniccy z Mystek. k 

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Peterson z Petersburga, v. Saenger z Połajewa, Hil 
debrand z Sliwna, v. Madai Kościana, Lehmann z Nietążkowa, Krośniewski z Ra 
domia, Beuther z Golęcina, v. Delhaes z Czempinia, Taczanowski z Choryni, Pauly 
z Rumianek, v. d. Hagen z Sarbi, Pietsch z Śremu, Mastbaum z Kolonii, Lebran 
„z Berlina. 

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: v. Rudolphi z Baborowka, Nouvelle z Wierzei, Gottleibson 
z Berlina, Laue z Obornik, Arndt z Czesławic, Metz z Kaslu, Jemain z Brukseli. 
STERNA HOTEL EUROPEJSKI: Radoński z Gorzewa, Gościański z Polski, Gericke 
z Lussowka, v. Górtz z Wrześni, Sawicka z Rybna, Schoerbel z Wschowy, Langkopf 

z Plauen, Schróter z Hof. 

HOTEL DU NORD: Żeroński z Grodziszczka, Moszczeński z Jeziorek, Modlibowski z Kro- 
molic, Jakubowicz z Lińca, Rożański z Padniewa, Zaremba z Baranowa , Majer 
z Czarnotula, Podmaskin z Pyzdr. 

HOTEL BERLINSKI: Rappold z Wrześni, Dräger z Zielonejgóry, Koch z Sędzin, Krzy- 
wiński z Machcina, Lehmann z Garb, Mende z Radnchowa, Scheller z Maniewa, Ze 
lasco z Kowanówka, Harmel z Leśniewa, Karczewski, Kuntze i Moritz z Wrocławia. 

POD CZARNYM ORŁEM: Stabrowski z Kcyni, Alberti z Gołkowa, Taczanowski z Ga- 
łężewa, Zielonacka z Chwalibogowa, Chłapowska z Bagrowa, Beyer z Tarnowa, Wẹ- 
sierski z Modliszewka. 

HOTEL PARYSKI: Ponikierski z Wiśniewa, Sypniewski z Piotrowa. Szwantowski z Góry, 
Swinarski z Budziejewa, Gozimierski z Chapska , 
wa, Golski z Nietrzanowa, Jurkiewicz z Turczyna, Śniegocki z Tarnowa, Skaławski 
z Sremu, Osmolski z Wągrówca, Schmidt z Mikuszewa. 


Kurs giełdy Berlińskiej. 
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miernem wynagrodzeniem za utrzymanie i naukę. 
Równie miejsce na ekonoma jest opróżnione 

z powodu wzięcia do wojska dawniejszego. któ- 

re natychmiast może być obsadzone. ; 
Bliższą wiadomość powziąść można u admi- 

nistratora dóbr Biillnera 

we wsi WWiirbem. 


W czwartek dnia 24, Grudnia 
wielka 


wystawa na gwiazdkę 


składająca się z różnego pieczywa piekarskiego 


Żyto na Grudzień i Grudzień Styczeń 85'/ tal., 
na Styczeń Luty 351/6 — 3 tal., na wiosnę 86! 
tal., na Maj Czerwiec 37 tal. 

Jęczmień wielki i mały 30—84 tal. 

Groch do gotowania 38—48 tal. 

Oléj rzepiowy na Grudzień 1L'/, tal., na 
Grudzień Styczeń 115/,, tal., na Kwiecień Maj 
11/,—3/— 7, tal., na Maj Czerwiec 11'/ tal. 

Okowita na Grudzień i Grudzień Styczeń 
14, —5/, tal., na Styczeń Luty 147/ą, —5/4, tal., 
na Luty Marzec 14%, tal., na Kwiecień Maj 
145/, tal., na Czerwiec Lipiec 157/,2— "a tal, 


Stan Termometru i Barometru, oraz kierunek 
wiatru w Poznaniu. 


`2,0°)28, 1, 0,, Północny. 


14. Grudn. — 3,0% + 

15. [+2,00 + 15°27, 11, 8, Półn. zach. 
A A o 3,00127 

Mor |= drogą koola ie więk 
G TA d , ' AC e r 

18. „ |= 2,644 1,20|28, 0, 6,,|Północny. 

19-65 -- 2,0004 250/28, 1, 0,.|Zachodni. 

0, „ |+ 2,294 3,80|2%8,, 4, 5,,| Pół. 


Molinski i Grocholski z Połażeje- . 


